
Przedpłata w Poznaniu: 
kwartalnie 1 mrk., miesięcznie 36 fen., 

z odnoszeniem do domu 1 m. 25 fen. 
WIELKOPOLANIN 

wychodzi codziennie. 

Poznań, czwartek 24 grudnia 1885. 
Przedpłata na pocztach 

kwartalnie 1 markę, 

INSERATY od wiersza drobnege 15 fen, 

RĘKOPISMA się nie zwracają. 

REDAKCYA „Wielkopolanina“: Wodna ul. nr. 22. — EKSPEDYCYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Ohocieszyńskiego. 

BEE Nakzład codzienny 6250 egzsmplarzy. = 

Nowy Rok się zbliża! 
Prosimy wcześnie odnowić przedpłate, ażeby potem nie było skargi, że nie dochodzi ,,Wielkopolanin“. 
Zdawało nam się, że podaliśmy jasno warunki przedpłaty; tymczasem co do niej odbieramy jeszcze nowe zapytania z prowincyi i z Galicji, 

i więc usiłujemy rzecz wyłożyć jeszcze dokładniej. 
„, Wielkopolanin* kosztuje na pocztach, w ajencyach i w ekspedycyi, bez odnoszenia do domu, 

kwartalnie 2 marke. "Z 
W cenniku pocztowym na rok 1886, ułożonym i wydanym w Berlinie przez naczelny urząd pocztowy, zapisany jest „Wielkopolanin“ 

wykazie głównym (Hauptbuch) na stronie 260 pod nr. 84. 
Kto zechce abonować „Wielkopolaniua“ w Galicyi (w Austryi), niechaj tamtejszym urzędnikom pocztowym przypomni ten w. Berlinie wy- 

any wykaz (Hauptbach, strona 260, nr. 84), nie poprzestając na odpowiedzi, że biuro pocztowe nic nie wie 
„Wielkopolaniniev. 

W Poznaniu (mieszkańcy tego miasta, nie z prowincyi) zapisywać można „Wielkopolanina“ w ekspedycyi, Wodna ulica 
» 15, i w ajencyach po A marce kwartalnie, miesięcznie po 35 fen., a z odnoszeniem do domu po 1 m. 25 fen. kwartalnie. 

To cena dla samego miasta Poznania. 
+ 

lego domu, winien dopłacić poczcie do abonamentu 40 fen. kwartalnie. 
Prosimy, aby z prowincyi nie przysełano przedpłaty na ręce nasze, tylko żeby je składano zawsze na poczcie najbliższej. 

h Ktoby wszelako z przyczyn wyjątkowych żądał, byśmy nadselali mu wprost z ekspedycyi na prowiucyą „Wielkopolanina“ © 0- 
Ziennie pod opaską, ten winien z góry kwartalnie zapłacić 3 marki 25 fen. 

Kto na prowincyi, t.j.w W. Ks. Poznańskem, Prusach Zachodnich, Ślązku itd. żąda, żeby mu poczta odesłała „Wielkopolanina“ do sa- 

8 Odpowiadając na inne jeszcze zapytania, dodajemy, że po „Panu Tadeuszu‘, pod koniec stycznia, zamieszczać będziemy w odcinku 
mą powieść. — Będziemy również dalej ogłaszali życiorysy znakomitych rodaków, mniej więcej co miesiąc w osobnym dodatku. 

W Poznaniu i w Jeżycach przyjmują przedpłatę następujące ajencye: 
Wodna ul. nr. 15 Ekspedycya ,, Wielkopolanina“. 

wa ulica nr. 5 skład cygar p. Zydorowieza. 
roniecka ulica ur. 16 p. Domagalski. 

» Wojciech nr. 25 p. Jungblut. 
Ominikańska ulica ur. 3 p. Alport Friedman. 
derykowska ulica nr. 18 p. Kasprowicz. 

Sw. Marcin nr. 16/17 p. Popławski. 
Plac Wiedeński nr. 8 Mały Bazar. 
Strzelecka ulica nr. 22 pam Jełowiecka. 
Półwiejska ulica nr. 8 p. Rakowski. 
W fabryce pana Cegielskiego p. Czternasty. 
Wrocławska ulica nr. 36 litograf p. Szulc. 

Piaskowa ulica nr. 11 p. Michaelis. 
Chwaliszewo nr. 18 p. Świtalski. 

4 „ 35 p. Jabczyński. 
Ostrówek nr. 6 p. Urbanowicz. 
Jeżyce nr. 172 p. Wojciechowski. 

» p. Wendland. 

* Dochodzi nas następująca 

Odezwa. 
ŚR Szanowni Rodacy! 
Komitet, który się zawiązał w mieście na- 

em celem urządzenia wieca szkólnego, i który 
2 as, Szanowni Rodacy, na tymże wiecu u- 

 Poważniony został do dalszego czuwania nad stó- 
"se szkólnemi w Poznaniu, uprosił pp. Fran- 
_ (iszka Andrzejewskiego, Stanisława Dybizban- 
1,1680, Antoniego Kromolickiego, Stanisława 
(mna 1 Michała Więckowskiego, aby w dniu 
bm. wręczyli p. ministrowi petycyą polskich 
katolickich ojców rodzin miasta Poznania, 

ichwaloną na wiecu szkólnym dnia 8 grudnia 
tb. 1 pokrytą 1938 podpisami. 

. Fanowie ci z godną uznania gorliwością spel- 
1 życzenie polskiej ludności miasta Poznania 
ręczywszy w zeszłą sobotę p. ministrowi Gos- 
rowi rzeczoną petycyą, na przeszło półgodzin- 

posłuchaniu przedstawili najwyższemu kie- 
"ownikowi publicznego wychowania w państwie 
Pruskiem w wymowny i przekonywający sposób 

utne położenie polskiej dziatwy w szkołach 
nańskich i bolesne następstwa, jakie ztąd dla 

Todziców 1 opiekunów powstają. 
_ +. minister przyjął ich łaskawie, a wysłucha- 

Szy skarg i zażaleń, przyrzekł, iż sprawą ta dokła- 
ie się zajmie i o decyzyi swej petentów zawiadomi. 
Komitet wyraża członkom tej deputacyi w 

eniu wszystkich polskich i katolickich ojców 

rodzin miasta Poznania szczere podziękowanie za 
bezinteresowną gotowość służenia sprawie publi- 
czność, a w uznaniu tej usługi, jaką oddali ogó- 
łowi, uprosił pp. Stan. Dybizbańskiego, Stani- 
sława Manna i Michała Więckowskiego, którzy 
dotychczas do komitetu nie należeli, aby zostali 
jego członkami, na co też ci panowie chętnie 
się zgodzili. 

Niżej podpisany komitet, wzmocniony w po- 
wyższy sposób trzema nowymi członkami odzywa 
się do Was Szan. Rodacy, z prośbą, aby kto- 
kolwiek w sprawach szkólnych jakiej rady lub 
pomocy potrzebuje, udać się zechciał do nize} 
podpisanych, z których każdy chętnie pomiędzy 
pokrzywdzonymi a komitetem pośredniczyć bę- 
dzie; komitet zaś każdą sprawę, która dojdzie do 
jego wiadomości, gruntownie rozważy i chętnie 
każdemu pomocą swą służyć będzie. 

Stósownie do uchwały wieca z dnia 8 gru- 
dnia r. b. zajmiemy się również zakupieniem i 
rozdaniem elementarzy polskich i katechizmów 
pomiędzy ubegie dzieci polskie i mamy nadzieję, 
że Szan. Rodacy poprzeć zechcą usiłowania nasze 
dostarczając potrzebnych na ten cel funduszów. 

Poznań, 21 grudnia 1885, 
Albin Andruszewski. Fr. Andrzejewski. Fr. 
Dobrowolski. Durski. Kajkowski. Ks. dr. Kan- 
tecki. Dr. Koszutski. A. Kromolicki. K. Kry- 
siewicz. Karol May. St. Offierski. Paczko- 

wski. Tundak. Fr. Tomaszewski. 

Wiadomości polityczne. 
Berlin, 22 grudnia. Na porządku dzien- 

nym jest tutaj zawsze jeszcze monopol na 
spirytus. 

Więksi destylatorzy, jak to wczoraj już na- 
pomkneliśmy, powzięli uchwałę następującą: 

1) Monopol na spirytus, czyto odnoszący się 
do surowej okowity, czyto do spirytusu 
rektyfikowanego, czy wreszcie do wódek, 
z niego wyrabianych, uważają zebrani za 
szkodliwy nietylko dla dobra państwa, lecz 
nawet dla dobra ludu, tak pod względem 
politycznym, jak i społecznym, albowiem 
moralnosć łudu nie zyskałaby nie prez nie- 
go, prawo zaś reprezentacyi, wybieranej 
przez lud, mocnoby zostało ogroniczone,! a 
siła ludu podatkowa musiałaby nad miarę 
być wytężoną i monopol taki podkopałby 
egzystencyą wielu obywateli, odbierając im 
możność godziwego zarobku. 

2) jeżeli ze względu na potrzeby Rzeszy uni- 
knąć nie można podwyższenia cła na spi- 
rytus. lepiej zmienić dotychczasowy sposób 
jego oclenia o tyle, iżby cło płaciło się, i 
to wyższe, od wyrobionej okowity, stósownie 
do jej jakości procentowej, a nie jak dotąd, 
od ilości zacieru. 
— W sprawie misyi katolickich 

w krajach zamorskich, zostających pod protektora- 
tem Niemiec, donoszą z Rzymu, że Ojciec św. 
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kazał za posreduictwem pruskiego posła. pana 
Schloezera, przesłać rządowi tutejszemu swoje 
uwagi nad zapatrywaniem, co do tego przez ks. 
kanclerza wypowiedzianem w parlamencie. 

— Namiestnik cesarski Alzacyi, ks. 
Hohenlohe, powróciwszy z Madrytu, gdzie re- 
prezentował uwór cesarski przy nabożeństwie 
żałobnem za duszę zmarłego króla, miał niezwło- 
cznie audiencyą u cesarza, poczem z księciem 
kanclerzem odbył konferencyą. 

— W Hamburgu deputowany Rickert 
przed zgromadzeniem, kilka tysięcy osób liczą- 
cem, miał mowę, po której jednomyślnie uchwa- 
lono zaprotestować przeciwko mającemu zapro- 
wadzić się monopolowi na okowitę. 

— Rozwiązania obecnego parlamentu 
„nie ma się co obawiać, jak zaręcza jedna z ga- 
zet półurzędowych. 

Warszawa, 21 grudnia. We wielkim 
procesie politycznym, który trwał bli- 

ako cztery tygodnie z rzędu, wczoraj w nocy 
zapadł nareszcie wyrok. 

Sędzia pokoju, Bardowskij, kapitan inżynie- 
ryi Lucy, Kunickij, Osowskij, Schmaus i Pie- 
trusinskij wyrokiem tym skazani zostali na karę 
śmierci przez powieszenie; z reszty obżałowanych 
18 pójdzie do katorgi na lat 16; 2 na 10 lat i 
8 miecięcy do rot aresztanckich, po ukończeniu 
których pozostać mają na całe życie na Sybirze; 
oficerowie zaś Igelström i Sokolskoj skazani są 
na całe życie na Sybir. 

Podsądni są sami prawie rodowici Moskale, 
między którymi kilku figuruje żydów. 

Wiedeń, 21 grudnia. Nowy minister o- 
światy chwalebną rozwija czynność. Wydał on 
w tych dniach do wszystkich władz sobie podle- 
gl ch kilka okólników, z których na szczególne 
zasługuje uznanie ten, co zabrania w szkołach 
średnich zmieniać zbyt często książki podręczne, 
by rodziców uczniów nie narażać niepotrzebnie na 
corazto nowe wydatki, i nakazuje dyrektorom 
większe dawać baczenie na to, iżby do bibliotek 
szkólnych nie dostawały się książki, których treść 
mogłaby okazać się nieodpowiednią dla uczniów 
pod wzgledem religijnym lub moralnym. 

Rzym, 21 grudnia. Ojciec św. najle- 
pszem cieszy się zdrowiem; wczoraj przyjmował 
na audiencyi pożegnalnej dotychczasowego posła 
hiszpańskiego, który odwołany został ze swej u 
Watykanu posady. Przy tej sposobności Oiciec 
św. obdarzył go wielkim krzyżem orderu Chry- 
stusowego. ; 

Londyn, 21 grudnia. Napływ żydów, 
wydalonych z granic Prus, tak jest wielkim, iż 
dyrekcya żydowskiego stowarzyszenia dla ubogich 
nastarczyć nie moźe z udzielaniem wsparć. Ubó- 
stwo i nędza pomiędzy wygnańcami tymi o tyle 
jest większa, iż przybyli prawie bez żadnych za- 
sobów do Londynu, a nie mając tam tak łatwego 
sposobu zarobkowania przez szacherkę i nie u- 

Pan Tadensz. 
8 W streszczeniu. 

(Ciąg dalszy.) 

W gaju, wysłanym murawą, zabawiali się 
goście soplicowscy grzybobraniem. Ubior ich był 
niewłaściwy, bo jako ludzie rozsądni przybrali 
szaty, służące im do przechadzki. Tak po- 
okrywali kontusze swoje opończami płócien- 
nemi i słomianemi kapeluszami przystroili 
głowy. Telimena tylko i kilku innych z mło- 
dzieży wzięli zwykły swój strój francuzki. Wszy- 
scy byli tak zajęci szukaniem lisic, borowników, 
rydzów, surejadek, koźlaków, lejków i purchawek, 
a Wojski zbieraniem muchomorów, że jedni 
schylali się aż do ziemi, jakby się kłaniając, że 
inaych ruchy do tańca były podobne, że inni je- 
szcze postępując naprzód i jak senni szukając 
grzybów, patrzeli tylko na ziemię. To się do 
siebie zbliżali, to znów się oddalali, a jednak 
nic nikt nie mówił, ani nawet sie witał. Czyż 
więc dziw, że hrabia mienił się Uliksesem albo 
Eneaszem siedzącym pośród cieniów nadziem- 
skich. Wszyscy pilnie szukali owego najpiękniej- 
szego rydza, na którego sędzia nagrodę nałożył. 
Telimena tylko zdawała się znudzoną i spozie- 
rała do koła, szukając niejako samotności i ci- 
szy. Oddalila się więc od- swych towarzyszek 
1 poszła lasem na wzgórek, ocieniony drzewami, 
który nazywała świątynią dumania. W é środku 
pagórka szarzal się kamień, z pod którego wy- 
tryskał mały, cichy strumień. Tutaj zrzuciła 

miejąc żadnego rzemiosła, zarobić też nic nie 
mogą i żyć muszą ze samej prawie jałmużny. 

Do t:ch, co z Prus tu przybyli, dochodzi 
znaczna jeszcze liczba żydów, wypędzonych z 
Rosyi i z Rumunii, gdzie ich w ostatnim czasie 
coraz bardziej starają się pozbywać. 

Sprawa bułgarska, jeżeli nie mylą 
wszelkie pozory, ma się wprawdzie ku końcowi, 
ale za to, jak się zdaje, nowe powstaje 
zawikłanie w kwestyi wschodniej 
przez to, iż Czarnogóra groźniejszą przy- 
biera postawę. 

Z miasta czarnogórskiego Cattaro dono- 
szą bowiem, że rząd czarnogórski wysłał 3 
bataliony piechoty nad granicę turecką, ni- 
by z powodu, że w okolicach tych Turcy zna- 
czne też mają zebrane siły. 

Czarnogóra już od samego początku zawi- 
kłań bałkańskich poczęła się była zbroić i obe- 
cnie zbrojenia te są ukończone. 

Wszyscy mieszkańcy, zdolni do noszenia 
broni, we wieku od lat 16 do 60, powołani są 
pod chorągwie i opatrzeni nowemi karabinami 
ulepszonej konstrukcyi. 

Liczba gotowego wojska czarnogórskiego wy- 
aosi 45,000 piechoty, której operacye wojenne 
poprzeć może artylerya, składająca się z szesna- 
sku bateryi górskich i czterech bateryi polnych. 

Jeżeli zarzewie, pod popiołem toczących się 
układów ukryte, wybuchnie na nowo, książe 
Czarnogóry nie będzie pewnie ostatnim w nowej 
tej wojnie. 

Gospodarstwo rybne 
przez Ks. Stabrowskiego, inżyniera. 

(Ciąg dalszy.) 

Chodźmy szanowny czytelniku do stawu od- 
wodnionego świeżo, który od wielu lat pod wodą 
zostawał. Nasamprzód owieje nas nieznośna woń, 
która powstała z mułu, zgniłych ziół wodnych, 
tłustości wody i odehodu rybiego. W najuiż- 
szym miejseu stawu zebrały się ryby, a z memi 
niezliczona ilość żab, pijawek końskich, robaków 
wodnych, na oznaczenie których braknie mi nazw. 
Przypatrzmy się teraz poszczególńym rodzajom 
ryb. Każda z nich ma swego wroga, swego pa- 
sożyta, co ją”ssie. Ciało niektórych ryb, a szcze 
gólme karasi 1 linów jest tak robactwem paso- 
żytnem objęte, że obrzydzenie sprawiać nam 
musi. Prócz tego zioła wodne rozwielmożniły 
się do tego stopnia, że zakrywają prawie całe 
stawisko. One to szczególnie dostarczyły do 
tego stawu ów liczny kontygens robaków i po- 
czwarek, które w nich znajdują jako jajko pier- 
wsze siedlisko dla siebie. Wspomniałem o ża- 
bach; pozornie to niewinne zwierzątko, a prze- 
cież wielki szkodnik w stawach, Jak każde stwo- 
rzenie wodne nadzwyczaj jest żyrte, a żywi się 
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swój czerwony szal, klekla powoli, pochyliła 
się bokiem i dłońmi skronie zakrywając położyła 
się na murawie, Nikt nie zważał na oddalenie 
się Telimeny, a tem mniej na dziwaczny jej 
układ, w którym zostawała, tylko Tadeusz ści- 
gając ją nieśmiałem okiem skradał się do niej 
powoli i pocichu. Lecz śędzia pospieszając do 
strumienia i umywszy tam sobie ręce, ujrzał ją 
również i usiadł przy niej na kamieniu. Począł 
jej się zaraz uskarzać, że od czasu. jak Tadeusz, 
którego on na dziedzica swej całej tortuny prze- 
znaczył, z Wilna przyjechał, jest bardzo niespo- 
kojnym, bo Jacek, który ani synowi nie chce 
wyjawić, że żyje i pomimo, że Tadeusza chciał 
przedtem do wojska wysłać, teraz znów posta- 
nowił, by nadal na wsi pozostał i tu się ożenił. 
Trzeba, mówił sędzia, coś w tym względzie ob- 
myśleć. Jest wprawdzie dla niego partya, i wcale 
nie zła, panna Podkomarzanka, ale... 

Telimena nie pozwoliła mu dokończyć, są- 
dząc, że nie ma to żadnego sensu, by z chłopca, 
który takie niepospolite zdolności posiada, zro- 
bić grykosieja i na wsi go zagrzebać. Trzeba 
go najprzód gdzie wysłać, do Warszawy, albo 
lepiej do Petersburga, dokąd sama na zimę po- 
dąży. 'Tam wprowadzi go w najpierwsze salony 
i nie trudno jej będzie dla niego o jaki order 
lub urząd się wystarać. Nie zgodził się na to 
sędzia, tłomacząc, że u ludzi szanujemy zwykle 
ród, dobre imie albo urząd, do którego sami o- 
bywatele i z własnej woli powołają, nie zaś 
urząd intrygą albo za czyjemś wstawieniem się 
uzyskany. W Telimenie zawrżał gniew, a sędzia 
tymczasem mówił dalej, że Jacek przysłał Ro- 

- znała jeszcze mikroskopu, inaczej byłby się prze: 

jedynie mięsnym pokarmem i wvjada zarówni 
ikrę, jak zarybek rybi, o czem łatwo przekonać 
się można, zajrzawszy do jej żołądka w wiosem 
nej i letniej porze. Żaba tylko cierpianą byój 
powinna w wodąch, w których znajdują się dra 
pieżne stworzenia wodne, jak szczupaki, sanda 8 
cze, okonie, raki i t. p. Nawet do takich wid — 
wrzucać możemy żaby i ich skrzek czyli ikrę 
tore ryby zjadają, a nawet więcej w nich gw 

stują, niż w rybach. 1 
Przedewszystkiem wiedzieć nam trzeba, że 

ryba jest zwierzęciem czystem i czystość lubią: 
cem; dla tego już prawodawca Mojżesz w swychil| 
ścisłych ustawach co do jedzenia mięsnych pod) - 
karmów, nie nakazał swoim wyznawcom badać 
ryby, czy ona czystą lub nie czystą, wiedząc & 
doświadczenia, że stworzenie to z natury nie por 
dlega takim chorobom, jak inne zwierzęta; a cho: 
ciaż wyłączył z pożywienia niektóre ryby n. 
węgorza, iż łuski nie posiada, to już nie jega 
było winą, tylko ówczesnej optyki, która niej 

konał, iż ciało wegorza jest gęstą, drobną łuskąj 
opatrzone. Jeśli więc rybę jako stworzenie czy4 
ste uznać musimy, przyznamy także, że ona pro 
sperować nie może w wodzie pełnej. zabijającychł| 
gazów, nieprzyjacielskich jej żab i pasożytnego l 
robactwa. 

Temu złemu łatwo zapobiegniemy, przez je 
sienne odwodnienie stawu i wystawienien stawi: 
ska na wymrożenie przez zimę; jest to bowiem 
najlepszy środek usunięcia wyżej podanych klęsk 
a oprócz tego jeszcze upładnia to grunt stawi 
ska i jest tem dla wody, czem ugór dla pola. 

Kto racyonalniej jeszcze postąpić zamierzą S 
niechaj wymrożone stawisko na wiosnę zorze $ 
obsieje owsem i koniczyną lub zasadzi kapustąj| — 
lub brukwią, a dopiero po sprzęcie tejże nawo 
dni staw i obsadzi rybą. 

Za każdem osuszeniem stawu z korzyścią dla 
tegoż, a więcej może dla wyczerpniętych pól na 
szych byłoby, gdybyśmy stósownie do sił naszych 
stawarkę czyli szlam na pewnej części stawu wy: 
wieźli. Odbywa się to najtańszym kosztem m 
za pomocą ręcznych taczek, któremi wywozimyjj 
stawarkę na najbliższe miejsce tj. na groble luk 
za takową: Jeśli się do tej pracy zabierzem 
praktycznie i użyjemy do niej odpowiednich na 
rzędzi, opłaci nam wartość wydobytego matery 
alu jako nawóz dwukrotnie wyłożony na praced 
Przedewszystkiem starać się trzeba, ażeby maq 
Jaca się wywozić stawarka, była należycie suchąj 
aby robotnik jak najwięcej tejże mógł zabierać 
na taczki. 

Dalej o ile możności nie daleko ją wywozićj | 
Bardzo tę robotę ułatwiającem narzędziem jes 
taczka amerykańska którą dawniej zwykle 
fabryce p. Urbanowskiego kupowałem. 

Także i ręczny wózek dwukonny, któregdj | 
tylna ściana skrzyni ruchoma jest, bardzo nam 
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baka, swego przyjaciela, i pragnie, by Tadeusz | | 
pojął za żonę Zosię, jej wychowankę. Trzebal | 
więc będzie ich z sobą zapoznać, boć przecieżjł | 
Zosia już z dziecięcia wyrasta. Nie mogła znieść 
tych słów piękna zalotnica, zerwała się i krzy 
knęła niecierpliwie: ,,a, to rzecz nowa! Do Ta | 
deusza mnie nic, zróbcie go sobie ekonomem 
albo posadźcie go w karczmie, wszystko mi je 
dno, ale co do Zosi, to nie. Ja, jej piastunka 
opiekunka, krewna, ja sama rządzę jej ręką 
Czy myślicie, że za pieniądze, które jej Jacek 
dawał na wychowanie, albo za ową roczną pen 
syjkę już ją sobie kupił? Nie, boć przecie tojf 
Soplicowie byli winni Horeszkom, i tem tylkoj | 
dług spłacili. Ona nie jest wcale partyą posa 
żną, ale z nielada szlachty pochodzi. Ona woje 
wodzianka, Horeszkówna innego zapewnie mał 
żonka dostanie, a tu u was na wsi chybaby zdziĄ | 
czała.* Sedzia zdawał się nie rozumieć niegrze af 
czności, któremi Telimena go chlostala, przyj) > 
znał jej zupełne prawo do rozporządzania req) | 
ką Zosi, i nareszcie oświadczył jej dość wesołoj \ 
że w takim razie musi Jackowi odpisać, że a 
nie jego winy zaręczyny Tadeusza z Zosią nie i 
dojdą do skutku, i że trzeba będzie teraz muj, - 
swatostwo z podkomorzym zagaić. Telimena wid! |. 
dząc, że sędziemu mało na tem zależy, by Zo4 
się za Tadeusza wydać, zgodziła się, by mloq | 
dzieńca z Zosią zapoznać, lecz sędzia nie ma gó 
wcale do tego związku namawiać, bo 
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: Ą 
„Serce nie sługa, nie zna, co to pany, a 
Nie da się okuć przemocą w kajdany.“ IE a 

8 (Dalszy ciąg nastąpi.) 



8 WIELKUPOLANIN. 

Bu ig a name eer care era eg 

ywovonie stawarki ułatwia; cały bowiem cie- 
ar ładunku spoczywa na osi tak, iż dwaj ro- 

botnicy, z których jeden ciągnie za dyszułkę a 
_ drugi za tył wozu popycha, uwiozą ciężar, któ- 

rego byśmy zaledwie na *szesé taczek zabrali. 
 Wysypywanie zaś zeń stawarki jest także łatwe 

odnosi się bowiem tylko ruchomy tył pudła, 
achyla wózek, a zawarta w niej stawarka od 
azu z wózka wypada. (Ciąg dalszy nastąpi) — 

Śp. doktor Stanislaw Golski. 
Bezpośrednio po przedwczesrej śmierci Sp. St. 

Golskiego, lekarza w Buku a zasłużonego pracowni- 

A i rodaka. odebraliśmy wspomnienie pośmiertne, 

/ skreślone ręką włościanina M. B z Ko- 

Złowa pod Bukiem, a że ono z takiego po- 
hodzi źródła, zamieszczamy je tem skwapliwiej. 

Nasz włościaniu pisze: 

,W wielkim smutku i żalu pogrążony jestem 

powodu śmierci patryoty i zacnego dobroczyńcy, 

r. Stanisława Grolskiego, dobroczyńcy dla nes mie- 

Sięgały dobrodziejstwa jego. 

_ Był to mąż zacny, ezei i szacunku godny! przy- 

tęp do niego miał każdy — begaty czy biedny, 

a szczególniej my biedni i opuszczeni Polacy Każdy 

= niego w chorcbie czy inszej spieszył potrzebie, 
" 8 on radził gorliwie, jako bliźniemu, nie odmawiając 

_ Migdy biedakowi. 
To też za jego staranną pracę, za okazywane 

_. Zawdy serce, nie wiedzieliśmy nigdy, jak mu wzajem 
_ dosyć nad iękować, czem się przysłużyć. Nikt z nas 

_ mie pomyślał, że ukochanego lekarza i debrodzieja 
= Pan Bóg tak rychło powoła do siebie, a nas pozo- 

'. Stawi jako sieroty! 

|, Dnia 17 bm. o godzinie 3 po południu zanie- 
_ Slismy jego zwłoki do grobu na cmentarz św. Rocha; 

/. każdy byłby chciał nieść go na rękach, chociaż był 
karawan i cztery konie. To też nieśliśmy trumnę, 

_ Szlachta, obywatele miasta, włościanie, wszyscy! Ci- 

3 - snęli się wszyscy, aby mu oddać ostatnią przysługę. 

A > Na ementarzu stanęli ludzie wszystkich stanów i na- 

_ todéw, pogrążeni w smutku, a gdy X. proboszcz 

_ miejscowy z bólem serca wypowiedział piękną sowę 

A jeszcze bardziej poruszył serca żałobnych słucha- 

_ ‘zy, to nie byłbyś kochany czytelniku znalał czło- 
Ng <> wieka, któryby nie był miał oczu zalanych łzami. 

Nazajutrz było nabożeństwo za duszę śp. Gol. 
- skiego. 

Wydrukuj „Wielkopolaninie‘ ten list, który skła- 
- dam niby dług wdzięczności dla zmarłego, a czytel- 

_ ników proszę o westchnienie za duszę Stanisława 
Golskiego. 

4 

A 
wz

 
> 

-". 
T
N
A
 2
 

s
e
m
a
n
 

nes
 A
C
E
 

L
A
 ee

 

A powodn niektórych korespondentów nasıych. 
O ile zobowiązani jesteśmy przyjsciołom ,,Wiel- 

| kopolanina‘ za wiadomości podawane nam z prowin- 
ae o tyle przykrego doznajemy uczucia, gdy po 

Ei doniesieniu, zamieszezonem przez nas w wyrazach 
TE bardzo zlagodzonych, następuje w też tropy długi 
2 | szereg zaprzeczań i niechęci ze strony współmieszkań- 

ców korespondenta. 
6 Przykrości tej doznaliśmy mianowicie w czasie 
> ostatnim. 
ą ią Trudno jakiemubądź pismu odrzucać do kosza 
2 | i wszystkie nadesłane tego rodzeją prywatne do- 
b niesienia, trudno także sprawdzać ich treść. Odrzu- 

| camy bardzo wiele, gdy powstaje u nas domysł, 
że nie koniecznie godzą się z prawdą, albo gdy wi- 

ER dzimy, że w tym lub owym razie nie naszą jest 
rzeczą poruszać opinią. 

Aleć prawie niepodobna odrzucać wsz ystko, 
każdą mniej poehlebną ocenę stosunków i spraw 
jakiego miasta, czy wsi, czynności ludzi pojedyńczych, 
czy gromadnych kół, mianowicie, jeżeli owe groma- 
dne koła tworzą „stowarzyszenia, boć 

stowarzyszenia, ich rezwój czy upadek, ob 

chodzą słusznie ogół, a więe obchodzą także pisma 

codzienne, które pragną służyć ogółowi, jeżeli niezem 
5 innem, to czujną strażą, wołającą przy każdej spo- 

| gobności: baczność rodacy! 
Poczuwamy się do obowiązku zawołania „ba- 

czność!** mianowicie wtenczas, kiedy nadesłany nam 

list w ocząch naszych nosi cechę prawdy szczerej, 
_ kiedy zdaje sę wolnym od namiętności i ukrytej złej 

chęci, kiedy obok szczegółów, że tak powiemy „nie- 

/winnych*, albo nawet pochwalnych, wyraża 
_ jaką ocenę stósunków czy spraw wprawdzie nieko- 

koda, ale bez osobistych zaczepek po imieniu 

i nazwisku. 

Ee Taką nam się wydała korespondencya ze Strzel- 
na a więc ogłosiliśmy ją w nr. 283 „Wielkop.* - 

e
e
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Na wstępie bowiem mowa w niej o sklepie ko. 
rzennym i kolonialnym rodaka, który rozpoczął od 

niedawna zawód kupiecki w Strzelnie; za wzmianką 
tą idą życzenia d.brej pomyślności dla pızedsigbior- 
stwa nowego, zwłaszcza, że jemu drugiego nie ma 

w mieście wśród polskich kupców. 
Dalej pisze korespondent że żle była poprowa- 

dzoną agitacya do wyborów miejskich, ztąd umysły 

w mieście wzburzene, z czego wynika, że każdy tam 

teraz czyni wbrew swemu przekonaniu, co mu się 
podoba. 

Potem wspomina korespondent o hojnej gwia: 

zdee, jaką zeszłego roku obywatelstwo strzelinskie 
obdarzylo dziatwę szk: Ing — ale pod koniec znowu 

wzdycha: dzisiaj niestety niedobrze się dzieje... 

Tyle mniej więcej korespondent. Bóg widzi, 

nie przeczuwaliśmy, że z listu tego nie a me się 

nie spodoba innym mieszkańcom miasta, 0 czem nas 

przekonał niebawem list inny podpisany przez kilku 

obywateli. 
Nawet pierwsza na wstępie wiadomość o nowym 

kupeu rodaku nie była dobrą i ścisłą, gdyż prócz 

poleconego w swej korespondencyi wymieniają pod 

pisani pod zaprzeczeniem inne firmy, jakoto sklepy 
kolonialne pp. Psuji, Matuszkiewicza, Majewskiego, 

Kowalskiego; a za dni kilka będzie takiz pani Sko- 

wrcńskiej. Skład żelaza zaś ma p. Piechocki, stro 
jami, krawiecczyzną itp. trudnią się panie Sepowska, 

Dziwożyńska, Norek, Różnowiczowa itd. 
„Dalsza treść korespondencyi (z nr. 285) zesa- 

dza się na zupełnej nieprawdzie','* — piszą ciż kry- 

tyey — i koniec końców proszą o wymienienie na- 

zwiska korespondenta, a gdy poznają osobę, dopiero 

będą mogli dać dalszą, dokładniejszą odpowiedź. 
Pod tem pismem położonych było dziesięć pod 

pisó w. 
Aliści zanim zdążyliśmy zrobić jakikolwiek z 

tego użytek i dad zadośćuczynienie cbywatelom mia- 
sta Strzelna, odebraliśmy spiesznie kartkę. po- 

cztową od jednego z obywateli pod- 

pisanych pod owym protestem, z żąda- 

niem, byśmy jego podpisu nie ogłosili, gdyż jego 

nazwisko dostało się tam bez jego 
wiedzy. 

Wyrozumiejg nas tedy czytelnicy nasi, nie 

wyjmując strzelińskich, że kartka ta 

nakazała nam pewną wstrzemiężkiwość w ogłoszeniu 
protestu; pomyśleliśmy -bowiem słusznie, że może je- 

szcze ten i ów się odewie ze Strzelna: Skresleie 

moje n+zwiako, : 

Gdy wszelako po dniach tylu a tylu naszego 

przezornego milczenia, odb erany ze Strzelna pytanie, 

czemu .,Wielkopolanin* nawet nie wspomni o nade- 

słanej mu na korespondencyą odpowiedzi; czynimy 

dziś zadość woli nam wyrażonej, podpisanej na ten 
raz przez sześ ciu panów. Oto podpisy: Antoni 

Psuja, Józef Skowroński, Bsuermeister, B: rezykowski, 

M., A. Piwecki, Łowicki. 

Podaliśmy już treść pierwszego listu, podpisa- 

nego przez dziesięć osób, a drugie żądanie poprze- 
staje na tem, byśmy pierwsze to zaprzeczenie i spro- 

stowanie podali „chociaż: w skrdéceniu‘. 

To się stuło. Dodać tylko winniśmy, że nie 
wymienimy oskarzonego korespondenta, nle przeto, 

że nawet nie pamiętamy jego nazwiska (wiadomo Ze ni- 

szczą się natychmiast korespondencye, jeżeli zacho- 

wać je nie ma szczególnego powodu), ale z powodu, 

że żndna redakcya nie wymienia nazwisk swych ko- 

respondentów 
Tymczasem odebraliśmy inne listy, także za- 

wierające ogólne uwagi co do stosunków i spraw po 

innych miastach; między innemi mamy list z Piły, 

roztrząsający obecny stan towarzystwa przemysłowego 

w Pile. 
Może ocena ta zawiera czystą, złotą prawdę, — 

pojmie wszelako każry nasz czytelnik wraz z samym 

korespondentem, czemu jego listu nie egłaszamy po 

świeżem doświadczeniu 
I wszeikie tego rodzaju wiadomości odłożymy 

nadal na bok bez ogłoszenia, chyba że ko- 
respondenci nasi upoważnią nas do ogłoszenia ich 
listów wraz zieh podpisem. 

Jeżeli wtenczas powstanie jaki spór, to już spór 
wyłącznie z piszącym, nie zaś z ,,Wielkepolaninem. 

RMT IE ORLA LA ETL LSE EOE 

if ae 11% : Wiadomości z blizka i z. daleka, 
Poznań, 23 grudnia. 

* Teatr polski. 

pujący : 
W piątek, w pierwsse święto: Polonez 

wedle ,,Pana Tadeusza" i kontuszowa komedya Ma- 

łeckiego: ,Grochowy wieniee“ 
W sobotę dramat Szujskiego : „Halszka 

z Ostroga. 

Repertoar na święta nastę- 

W niedzielę obrzz dramstyezny z powieści 
H. Sienkewicza: „Ogniem i mieczem”. 

* Składki na wygnańców. Z Wielko Zieki 
z dopiskiem: Józiowie, dwaj dobrzy gracze wygrane 

w ćwika w bakalarni W.elkołęckiej 1 m. 75 fen. 
* Na ubogie dzieci szkólne w Poznaniu. 

P. R. z Berlina 3 wr. 
* Przedstawienie amatorskie odbędzie się 

w Poznsnu w hetelu saskim d. 25 bm., a więc w 
pierws»e święto Bożego Narodzenia, na rzecz 

biednych dzieci na Chwaliszewie. 

Amator wie przedstawią obraz dramatyczny ze Spie- 

wam: w csmiu odsłonach, opracowany przez R. D., 

pod tytułem: „Rinaldo Rinaldini, sławny 

bandyta włoski. (Krzesło po 1 mr., dla 

stojących wstęp po 50 fen.) Początek o godzinie 
71], wieczorem. 

Ze względu na cel szlachetny, dla którego ama- 
torowie trud ten biorą na siebie, tylko pragnąć mo- 

żemy, aby sala hotelu napełniła się jak najliczniejszą 

publieznoseig. 
* Towarzystwo Młodych Przemysłowców 

urządza w drugie święto Bożego Narodzenia przed- 
stawienie amatorskie na sali Lamberta. Odegranym 

zostanie obraz ludowy ze śpiewami i tańcami w 8 
akta h: „Surdut i siermięga'. 

* Kapela poznanska p. B. Dembińskiego wy- 

jezdza na początku stycznia do Rogoźna, Wą- 

grówcea i Obornik i wystąpi tam z kon- 

certami 

* Jaraczewo. D. 26 grudnia, w drugie święto 
B-żego Narodzenia, odegrany będzie teatr «matorski: 
„Uliea nad Wisłą* i „Wesele na Prądniku'. Po- 
czątek o godz. 71/, wieczorem. Po przedstawieniu 

zabawa z tańcami. O liczny udział uprasza 

Zarząd. 

* Kalendarz. Czwartek, 24 grudnia: Adama 

i Ewy. Wigilia. Wschód słońca o godzinie 8 mi- 
nut 15 »nchöd o godzinie 3 minut 45. 
BEER Got Br ERA AR DOZZZASEROZTPRER 

iZYBYL: bu PUZNARIA 
dnia 22 grudnia 1885. 

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. Niegolewski 
z Ni-golewa. Grodzicki z Psarskiego. Grodzicki 
z Królestwa Pol. Panie Szeligowskie z Królestwa. 
Turno z żoną z Objezierza. Skrzydlewski z żoną 
z Osieszyna Hr. Czernecki z Wilkowa.. General 

marsz»ł=k piulmy  Ziemienski’ z córką z Wiednia. 

Łubieński z Królestwa. He. Plater z Góry. Gru- 

dzielski z S łeczne. Hrabia Dąmbski z Żakowa. 
Asnyk z Krakowa. 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. X. Zielin- 
ski » Kącka: Matecki z familią z Królestwa Pol. 

Pani Könuemaun z Serakowa. Zalisz z Prusinowa. 

Kaczmarek z żoną z Labiszyna. * Kadzidłowski z 
Warszawy. Sokołowski z Niemierzye. 

DAB AST ARETE 

3IEZz DA. 

founss 22 grudni» Snrawezdasis gieldowe.) 
Stan pow * pochmurno. 
Żyto bez handlu. 
Cen. =  wodnains —,- mrk Wypowiedziane 

e+ Ne grudzień 120,00 mrk. plac.. na grudzień- 
styczeń 1200* płac., na styczeń-luty 120 « płac na 

luty-marzec 122 — mrk, płacono, na marzec-kwiecień 
—,— mrk. płacone 

U spok 
Cane > wiedziala -— wk Wyouwsi sus 

irów Na listopad —,— płacono, na grudsiss 
37 80 oże styczeń 37,80 plac, na luty *830 plas., 
na marzec 3880 oiacono, na kwiecień-maj 3970 wk. 
places: 

* » meinen (bow bscze 3776. = 

Po 22. grudnia. Ceny mgai Pazeruz 
nr. % 1150 1250, ar. 0 10,50 — 11,00 mare : 

0: 1 800 9,52 mrk. po 50 kilo. 
Sprvwesssare gieldowe: Porse* 22 gra- 

dnia. 4%, sowa listy zsstawnz ue. 

4°), 208 stowe poznańskie 101,50 
ówe oblige y 101,00. 41/40/, powiatowe ohlıga u ,00 
31/9), szią ty zastawne —,— 4°), sziązaie Lege 
sentow+ 101,50  Kwilecki, Poiock: ı Spi (Bank rolut: 

- zaańskie akcyjne StowArzyszca: yk a sprytewe 

wosk: bank prowinsyonelar 117.50, 4f47ę 
wuske po*+"'«a akonsolidowana 103,80. 3/g0/, premier 
wane poż: z 1855 roku -———  3*/41% obligi dluga 
państwu 99.50.  Kluczborsko - pozuanskis; kolei żela 
=nój Kjuczbersko - poznańskić; kolei żelaz,6) 
$0/ ar: „=. StarogardzEc-poznańskiój zole: 6 
send} 169,75 Warszawskó- wiedeńskie: kole: zeinz 6} 
217.00 - sedłie aoty bankowe 161.50 Anetryac' a 
renta sra: 6680. Węgierska rania złora dace) 40/, 80.10 
Polukie listy <kwiśacyjae 5575, Listy zastawne Kró.= 
stres P TF «misy 60.60  Boósyjskus noty base 
*»> 19950 ~ Neesunst Page ¢ 

=m 

(NADESLANO.) 
Na gwiazdke! 

Oprócz wielkiego wyboru eygar polecam powsze- 
chnie ulubione papierosy z fabryki (3400) 

VULKAN 
J. F.J. KOMENDZINSKIEGO W DREZNIR 

J. Zydorowicz w Poznaniu, ul. Nowa 5. NIEZ 



4 WIELKOPOLANIN. 
Zaproszenie do przedptaty. 

W połowie Grudnia 1885 wyj- 
dzie dzieło 

Bolesiaw 
czyli dalszy ciąg życia Genowefy. 

Cena w prenumeracie do 1 
stycznia 1886 wynosi z oprawą 

SO: 50 fen. 
Kto bierze 10 sztuk dostanie je- 
dnę w dodatku i 5 medali Sobie- 
skiego. 

Przysyłka franko. Należytość 
nadesłać trzeba naprzód pod adr.: 

Księgarnia Katolicka, 
(3446) POZNAŃ. 

Część I tego dziełka wyszła 
dawnićj p. t. Życie Genowefy i 
kosztuje z oprawą także 50 fen, 
Kto nadeśle 1 markę dostanie obie 
franko, 

J. B. LANGE w Gnieźnie 
poleca 

MS” jedyne BE 
przez władzę duchowną uznane 
oryginalne wydanie 

KSIĄŻICI 

"NABOZEŃSTWA 
dla wszystkich katolików 

szezególniej zaś dla wygody kato- 
lików archidyecezyi gnieźnieńskiej 
i poznańskiej z polecenia Naj- 
przewieleb. Areybiskupa 

Dunina 
ułożonej, a na nowo z rozkazu 
Najprzewieleb. Arcybiskupa 

X. Leona Przyłuskiego 
poraz drugi przejrzanćj. 
Wyd. osobne dla niewiast i mężcz 
Oprawne po 2, 2.50, 3 m, i wyżej. 

Książeczka do Nabożeństwa 
dla chrześcian katolików 

Wydanie dziesiąte. 
Wyd. osobne dla niewiast i mężcz. 
Oprawne od 75 fen. do 6 marek. 

Zamówienia powyżej 3 ma- 
rek wyszłam franko. (1117 

Wes” Rozrywka na Święta. 

Bukiet & oS 
O 

najucieszniejszych powiastek 
dla śmiechu i zabawy. 

Cena 40 fen, za co franko. 

Fr. Xaw. Tuczyński, 
Poznań. ulica Ludwiki ur 19, 

Piękna zabawka dia dzieci! 
117 Mamiveil!!! 

ezyli kataryneczka do kręcenia 
ezdobna począwszy od 3 marek, 
pudełka samo grające od 10 
mrk, aibumy grające od 9 
mrk , katarynki male używane 
po bardzo niz ićj cenie. Wielki 
wybór tylko 7 (8584) 

w Poznaniu 

u N. Zientkiewicza 
w St Rynku nr. 35, I piętro 

Dr. Spranger’a (1631 

maść lecząca 
usuwa gorączkę i boleści wszeikich 
ran i nabrzmień, zapobiega żywe- 
mu niięsu, usawa każdy wrzód bez 
środków zmiękczania i bez boleści 
prawie, Leczy w najkrótszym cza- 
sie obolałe piersi, karbunkul, za- 
starzale uszkodzenie nóg, obolałe 
palce, obziębliznę, liszaje, oparze- 
liznę itp. Przeciw kaszlowi, dy- 
chawicy, rwaniu, bólom krzyża, 
reumatezmu bardzo yraktyczny 
środek; nabyć można w Odalano- 
wie, w Ostrzeszowie i w Łobżenicy 
tylko w aptece, pudełko po 50 fen. 

Pensyonarzy, 
zwłaszcza z klas niższych, przyj. 
muję na stancya, ręcząc za ścisły 
dozór, troskliwą opiekę i pomoc 
w lekcyach, (3516 

F. Krajewiez, 
Poznań, Marna ulica nr 3 

Borowy 
żonaty, posiadający dobre świa- 
dectwa, obecnie 5-ty rok w miej- 
secu, poprzednio lat 11 w borach 
hrabiowskich, wyuczywszy się kul- 
tury leśnćj, pragnie od 1-go kwie- 
tnia rb. innego miejsca. Blizszéj 
wiadomości udzieli J. Przybylski, 
pisarz ludowy w Xiazu. (3535 

RE WIELKA SE 

Polec»m po najniższćj fabrycznój cenie, bogato zaopatrzony 
skład we wszelkie 

zegarki kieszonkowe począwszy , Pierścionki od . . mrk. 1—50. 
Od... \. “mark. 105-150. | Krzyżyki . , : , 5 2—60. 

Zegary ścienne. . ,, 2—16. | Medalioniki . . . „ 3—80. 
Regulatorzy . . . „ 22-90; | DROBKD CG ód; 2—90. 
Banane BAG Kolaeykir a, | (se | 
Prześlicznie eleganckie łańcuszki | Branzoletki . . . 9—75 

od 40 fen do 120 marek. Przedmioty grające ,, 9 —25 
Wszelkie przedmioty optyczne jako to: okulary, binokle, termo- 

metry, barometry i wiele innych po nizkich cenach 
Przecudnie elegancka garnitura, wysadzana czystemi dyjamen- 

tami, jest bardzo tanio do sprzedania za tylko 150 marek, wartości 
200 marek. 

Oprócz tych wyżój podanych mam jeszcze inne przedmioty 
w zakres ten wchodzące i takowe sprzedaję po nader nizkich cenach. 

Wszelkie reparacye wykonuje, jak wiadomo, bardzo tanio, 
rzetelnie i jak najakuratnićj, pod gwarancyą 2 lat. (3560) 

a, BIALAS 
zefarmistrz, rytownik, złotnik i optyk. 

POZNAN, Chwaliszewo nr. 74. 

przelać Gwiazdkowal 
Prawdziwe okolicznościowe kupmo. 

Wyroby wełniane . 01 —,40 mrk. metr 
Kretony. 3.232, 4 1,980, 4 
Kostiumy wełniane 20555 
Kostiumy kretonowe » 10.— , 
Paletoty i dolmany 19 AO; 

Halki wełniane . w B= vy 
Szłafroki . FE Tą, 
Jersey . » 44— 0, 

Resztki dochodzące do 10 mtr. po niezwykle tanich cenach. 

Sławski & Bogusławski, 
Poznań w Bazarze. (3582) 

f tm w Wrześni 
(3661) (dawnićj: Gommelt) 

= poleca swój bogato zaopatrzony sklad:- : regulatorów i budziköw z prawdz. fabr. = OE Beckera, zegary ścienne i kieszonkone w 5 | najlepszym gatuaku pod 2-letnią gwa- 
& 

guziki do mankiet. — Stubne obrączki 8 wysonuje w przecigsu 6 godzin od 9 do 100 marek. 8 
Maszyny do Szycia w najpraktyczniejs'em gatanku za go- 

tówkę bardzo tanio na odpłatę pod korzystuemi warunkami. Ą 
Szanownych rodaków proszę o liczne względy i zaufanie, 8 

. lk: 3 st; LL (+ W dk m ' 

Wielka Wystawa Gwiazdkowa! 
(Cukry na drzewko w wielkim wyborze, 
Marcepamy królewieckie codzienne świeże, 

Czekolade z fabryki Ph. Sucharda, i własnego wyrobu 
do gotowania. 

Merbaty od 3 do 9 marek 

ulica Wilhelmowska nr 5, (3634) 
Filia: Wielkie Garbary nr. 41. 

Na Gwiazdkę! 

łańcuszki złote, srebrne, talmi i niklowe w 
najpiękniejszych deseniach. (8477) 

« 1:3 Wielki wybér!!! 

:rancyą. Wielki wybór z talmi-złota i z 
prawdziwego niklu łańcuszków pod 6-let 

gdsż obowięzuje się wszelkie reparacye w zakres mój wchodzące 
Jako te: artykułów grających, prac jubilerskich, wykonywać jak- 

Pierniki toruńskie i bomby lignickie 
Bonbonierki i atrapy 

Wima wegierskie, franc., szampańskie, hiszpańskie i inne, 
Likwory, araki, rum i cognac 

!! nizikie II !!miz ceny!?! 
Zegarki złote, srebr. Remt., regulatory i 

prawdziwych genewskich zegarków z fabryki 
Patek, Philippe % Co. poleca 

gwarancyą Złotą biżuteryą: broszki, 

uajsumienn ć; i spiesznie po cenach umiarkowanych. 

Cukry deserowe i czekoladki 

poleca 

zegary ścienne, budziciele, herofony, albu- 

> : z W. SZULC, zegarmistrz w Poznaniu (Bazar). 

wyprzedaż gwiazdkowa! |. 

piękna salonowa katarynka, 

bardzo: nizka, 

od 7 mrk do 12 mrk, 

% się jak najtamćj, 

Najpielniejsz 

podarek na Gwiazdke! 
Ie 1900 

prześlicznych polskich i zagranicznych narodowych mazurów, 
krakowiaków, polonezów, wyjątków z oper do śpiewu i do 
tańca, Jest to nowy instrument muzyczny „Herefon,* 

można wygrywać najpiękniejsze melodye. Kto pragnie siebie 
1 innych rozweselić niech kupi sobie Herofon. 

gdyż z opakowaniem wynosi tylko 30 marek, 
za co się odbierze jeszcze 6 sztuk do grania, płyty zaś stano- 
wiące osobną sztukę do Herofonu, sprzedaję tylko po 1 marce. 7,3 
Oprócz tego polecam: skrzypce, harmoniki, dla po- $$ 
czątkujących od 2 mk. do 6 mk, 
do 60 mk., także eytry od 1,50 : 

Pudełka samo grające i do krę- $% 
cenia. — Reparacye instrumentów muzycznych obliczają $ 

Upraszam 0 wczesne zamówienia, gdyż & 
krótko przed Gwiazdką nie można na czas zleceń wykonywać, ; 
Największy wybór a najtańsze ceny u 

N. Zaentkiewicza 
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 35 

na którćj bez znajomości nut 

Cena jest 

dla dobrych graczy od 6 
mrk. do 20 mrk. Gitary 

(3881) ZK 

(3647) 

wprost, gdyż podróżnych nie 

Poznan, w Bazarze 
poleca sw6j hurtowny, zawsze dobrze zaopatrzony sklad 

OL TW Ww 
do maszyn, wegetalnéj, do seperatorów itd., również 

smarowideł na osie, 
wranu na szory i skóry 

w gatunkach wypróbowanych, po cenach rzetelnych a obe- 
enie nader korzystnych — prosząc o łaskawe zamówienia _ 

wysyła się. 
Ceny i wszelkie objaśnienia na żądanie odwrotnie! - 

Radlau era 

Czerwona Apteka w Poznaniu 
Stary Rynek 37 

poleca 
1) Radlauera bez smaku ka- 

psułki na tasiemca, (usuwają 
pewno i"bez niebezpieczeństwa 
każdego tasiemca z głową w jednój 
godzinie); cena 8 marki. 

2) Dr. Sprangera krople żo- 
łądkowe, butelka 50 i 80 fen. 

3) Dr. Rossa balsam życia i 
esencya, usuwająca boleści zo- 
łądka. niestrawność i bole brzn= 
cha, butelka I markę, 

4) Radlauera krople i her 
bata krew oczyszczające, po 75 £. 

5) Radlanera esencyn i maść 
na 6czy, usuwająca boleści i 
wzmacniająca wzrok cena 1 mrk. 

6) Ruski balsam spirytusowy, 
przeciwko reumatyzmom i uda- 
rowi, but. 1 markę 

%) Radlauera poprawna prof, 
dr Hebra maść na liszaje [Blei 
Qróme]. 

Maść ta jest nadzwyczaj goją- 
cym środkiem -przeciw liszajom, 
skörnej ostrości, zapaleniu skóry; 
cieczy solnćj (Salzfluss) krostom 
gorączkowym, węgrom skórnym 
i w ogóle przeciw wszelkim gatun- 
kom nieczystych skórnych wyrzu- 
tów. Prócz tego, jeżeli się maść 
ta, na zapaloną ranę przyłoży, 
sprawia wielki skutek oraz po- 
skramia na podeszwie nagroma- 
dzone, szkodliwe stwardnięcia, za 
wielkie 1 wybijające pocenie nóg. 

8) Radlauera środek specyalny 
pizeciwko całkowitemu zniszczeniu 
nagniotków, 7 gęszczeniu skóry ete, 

Wynaleść środek, który, samo- 
dzielnie na nagniotki działa, ta- 
kowe całkowicie zniszcza, bez 
szkodzenia skórze i bez bólu, było 
do dziś dnia najposzukańszą po- 
trzebą i najgorętszem życzeniem 
wszystkich tych, którzy na na- 
gniotki albo zgęszczenie skóry 
cierpią. 

Środek taki znalazł się wre- 
szcie w Radlauera specyalności, 
który w najdoskonälszy sposób 
nagniotki bez bólu oddala, każde 
zgęszczenie skóry gruntownie ni- 
szczy, przy używaniu bieliźnie nie 
szkodzi i żadnego niedogodnego 
obwięzywania nie potrzebuje, il. 
60 fenygów. (3449 

Strzeiecka ul. 19, mie- 
szkanie o 4 pok do wyn (3328 

Na święta! 
poleca firma: 

prawdziwe piwa Kobylepolsie 

sądkach po cenie browarowćj 

Róg św. Marcińskiej i Wil- 

Organista 
Polak, kawaler, moralny, zdolny 
w swym zawodzie i dobrze pole- 
cony, znajdzie natychmiast umie- 

w Kakolewie p. Leszmo, 
Zgłoszenia przyjmuje 

3668) Ks. Drwęski. 

UCZNIA 
porządnych rodziców z odpowie- 
dnim wykształceniem. przyjmie do 
handlu korzeni, win, cygar i de- 
stylacyi 
we". Grodzki 

3664) w GnieZnie. 

LOK AN, 
składający się z trzech obszernych 
pokoi, kuchni i piwnicy, odpo- 
wiedni na restauracyą, jest od 
Nowego Roku lub zaraz do wy- 
najęcia. E (3421 

J. K. Zupański, 
róg Nowćj i Szkólnćj ulicy. 

Gospodarstwo 
składające się z 63 mórg dobrej 
ziemi, przytem łąka z torfem jest 
zaraz z inwentarzem lub bez pod 
korzystnemi warunkami do sprze- 
dania, Kupujący zgłosić się mo- 
gą wprost do mnie. (3662: 

Jan Bocian 
w Sobocie pod Rokietnicą. 

Bilard 
w dobrym stanie jest zaraz do 
sprzedania w cenie 120 marek. 

F. Piotrowski, 
Podgórna ul. nr. 12b. 3660) 

‘ Nakiaten: » 

‘ 20000000000006000008: 

Teofil Wąsowicz zeamis 

kołczyki. krzyżyki, bryl ki, pierścionki, 

03300269600900098009002902000000902089008 

Karmeliki, 

(ukiernia: J. P, Beely & Co. 

my, Skrzynki grające melodye poskie, 

drukiem Fr. Chocieszyńwkizgo w Poznaniu — Redaktor edpowiedziainy Sebastyan Podlaski w Poznaniu 

I. GNIATKOWSKI. 
jasne i ciemne, Grodziskie, Ba-. 
warskie, Kulmbachskie, dubel- — 
towe, Poznańskie w butelkach i - 

helmowskiej ul. nr. 16. (3611 

szczenie przy kościele parafialnym. 

Na święta! — 


